tb K e „aa mai 


T W Y À W 
«oBozowy AP 
Mips niedziela 27 stycznia 1946 ać ; R É Rok III Nr.4 (96) 
c | USTĄPIENIE DE GAULLE'A 


Są: dwa oboży polityczne we Francji reprezentujące dynamiczną Siłę: Komuniści i N 
Ruch Repuhlikansko-Ludowy tzw. "M.R.,1." - Gbydwa dążą do wřačry, obydwa maję, jasną 
wizję swoich celów, Ich programy polity ome stanowią fragmenty, sżerpko ujętych -wza=- 
jemnie się wyłęgczających - światopoglądowe Komuniści - to francuske odmiana światopo- 

' gladu formowanego w Moskwie; Ruch Republikansko-Ludowy - to dynamiczne: odrodzenie 

-chrześsijaństwa. | ra 

W polityce wewnętrznej, komuniści oznaczają skrajny radykalizm społeczno-gospodar- 

'ezy, nacjonalizację własności i dyktaturę policyjną, którą w Moskwie nazwano "demo 

kracją ludową" przeciwstawiami istniejąsej na zachodzie "demokracji parlamentarnej" ; 
w polityce zagranicznej - ornacrają przystąpienie Francji 'do bloku polityki sowie 
kiej. ; ; ARSA l ; 
i Ruch Rapublikañsko-Ludowy (M.R.P.), z który związany jest ideowo de Gaulle, jest 
„społecznie i gospodarczo bardzo postępowy. Po odrzuceniu: skostniałyen form tradycjonam 
Jliymu katolickiego, po odcięciu się od nieoświeconego klerykalirmu - ruch ten potrafił 
wykrzesać nowy entuzjarm wiary w podstawowe zasady chrześcijaństwa, potrafił stworzyć 
jakiś bardzo nowoczesny katolicyzm, który stanowi jego kierującą myśl, jego siłę filo- 
rofierm — przecoiwstamm, komuninmowi, "M,R.P." dąży do państwa uspołeoznionego, z żywym 
udziałem szerokich mas w kszvnłtowaniu życia publicznego, z własnością kontrolowaną 
w imię dobra ogółu i - oo jest bardzo istotne w warunkach franóuskich ~ ze srkolnist- 
wem, wychowującym. ozłowiokr-ohrreścijnnina, To jest program moralnego odrodzenia Frar- 
oji, W polityce zagraniosnej "MR.P." łączy się ze światem rachodninm; jest rzeczni- 
kiem koncepcji bloku zachodniego, tak ostro rwalczanego przez Sowiety e 

Trzecią grupę polityc:m ~ jośredrią, stanowią sosjaliści. Są oni miej nowooześ- 
ni i samodzielni, Trzymając się przedwojennych doktryn, mają jednak Świadomość koniecz- 
nośmi rewizjonizmu dawnych pojęć ideologicznych, są w poszukiwaniu jakiegoś neo-mark— 

. sizmu cry też "zachodniego socjalizmu", odoeinającego się .od komunismu, Chętnie zerka- 
ją po natchnienie do angiolskiej Labour Party, a w stosunkach wewnętrzrych szuka ją 
"yłotego środka” pomiędzy komunistami íi "MRP". Z komunistami dzieli ich stosunek do . 
Moskwy, której dyktatury nać nie choq; są rwolennikami idei "bloku zachodniogo", 

| Z "MRP" natomiast, dzieli ich rogram wychowania; odrzucają bezwzględnie srkołę wyr 

> NAanLową, którą uważają ra sprreczną z tradycjami liberalnej, wolnomyślnej demokrao ji 
tranruskiej, AE 

Koalieją rządową powyższych trzech partii kiorował de Gaulla, Był to rząd słaby, 
niezdolny do urgodnienia wspoó-nej linii ani w polityce .mgranicznej ani w polityce 
wewnętrrnej. Jaskrawo sary roway się sprzaczności, w pracach konstytuanty. De Gaulle 
ohoa by nowy ustrój gwarautować silry rząd, nierależny od siągłych wpływów parlamen- 
tu. Stąd "lewica" pomawia go o zapędy dyktatorskie. De Gaulla jest ra utrnymanien 
silnej armii = lewica, szeruujqn hasłem pacyfitawu, jest temu przeciwna. Werew soo Jam 
liston, głoszącym postulat "i>wimnin jednośni Niemien jako konieczności organioxnej, 
- de Gaulle chee olłąozen*=" na stałe Nadrenii i Zagłębia Ruhry, pod zarządem i kont- 
rolą, międzynarodcweje Komuniści, popierając ten plan, kategorycznie sprzeciwia ją się 
znowuż koncepcji "bloku zachodniego", najważniejszej myśli przewodniej polityki ragę. 
ranioruej de Gaulle'a, : zd 

Oto codzienne tzudności. prady de Gaulle'a, Była ona paraliżowana podziemną, kro- : 
oią robotą kommnistow, *iecydowanych na zdobywanie pełnej władzy dla siebie, Międry 
nimi a obozem ñe Gaulle a aaa prry Jść de rosprawy, I właśnie w świetle tej koniecr= 
ności należy syvsratrywa? ode,śrie de Gaulla, Prryczyni się ono do wyjasnienia sytu- ' 
aoji; przyspieszy być może. decydujące rozgrywkę, Rząd, który teraz powstanie, ma 
wszelkie cechy rządu prze,jśo.owego, Te same rezbieżności uniemożliwiają mu pracę, 

De Gaulle ~ mimo ečejsoin = zachowuje swój autorytet, autorytet wielki i jedyry 
dziś we Francji, autory tet AR eka, który; ljUratował honor i pozycję Francji Wal- 
czącej po kapitulacji Petaina; =)Uctwonił Francję, po wypędreniu Niemiee, od wojny 
domowej i anarchii wza jemy ch porachunków; 3)Reprerentuje powagę i wielkość polityki 
państwa i odzodron-e narodu, ; ; an s 

men autorytet będzie wrrustać — glyż Franaję onakają jeszaze bardzo wielkie trii. ` 
naśri wewnętrzne i między narodowe. 3 
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j We wrześniu ubiegłegc reku byłem ne ï 
wizytacji I Dywizji 
gady Spndochroncwej w Niemczech. Przy 


Pancernej oraz Bry- 


tej s=porobności odwieqżiłem ćtbozy b.jen- 
ców polskich i deportowanych na przyru- 
sewa roboty, Sytunoja Jest tam bardzó 
trudna + chociaż UNR/ stara sie przy JŚĆ 
z porcog» Dla niepowrzcających do kraju 
trzeci szukać i jr.knajprodzej nowego miej- 
soa” zamieszkinis i średków utrzymania, 

| Nd zdkonozenie wwialu, drnane pode * 
Wweślić „r wdzięcznicśoi, gościnność p. gé- 
nerała Wiatra i pomoc udzieloną mi przy 
organizowaniu: jr zezetmi4: nubośenstw dla 
priwosławeych żołnierzy w Jednostkach 
Wojska na Środkowym Wechodzie. Tak samo 
dziękuję cmżemu społeczensiwu polskiemu 
ra okazywane mi symposię i gościnne 
przyjecie% 
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TRUDNCŚCI G(SP(D:RCZE TURCJI. 


W poprzednich artykułach omawialiś - 
my. pozycje dodatnie Turcji. W chwili 
gdy naq krajem tym gromudsi, sie grosne 
chmury, mogące wydnadować się w sèrojnym 
konflikcie, w ocenie sytuacji nie nalevy 
pomijać : tak istotnych problemów, jak 
ekoncriiózne, które strmeowia właśńie cie- 
mą stronę bytu panstwowego Turoji.Dla 
obrony każdego panstwa potencjał ekono- 
miczny jest niezmiernie ważny, ale waga 
jego wsrasta tym bardziej, jeżeli pans- 
two w swej polityce musi, przedewszyst- ., 
kiem liczyć na własne możliwości. A właś 
nie w losach Turcji jej własne siły od- 
grywać będą niezmiernie dużą rolę, 

~ Badajae położenie ekonomiczne Turcji 
nie można obarczać zań odpowiedzialnoś- 
Big jedynie sfer kierowniczych państwa, 
'ezy też społeczeństwa, Nie należy bowiem 
zapominać, i% kraj ten stosunkowo tak 
niewielki i znajdujący się jeszcze w 
okresie gwałtownego przestawiania. całej 
gospodarki na tory nowoczesne, został 
zmuszony = w wyniku układu stosunków 
międzynarodowych = do prowadzenia od 
sześciu lat polityki obronnej, wymaga ją 
cej dużyeh inwestycji wo jskowyoh, naoz- 
nie przewyśszających jego możliwości fi- 
nansowe, Na granicach Turcji stoi od 


' września 1939 xr. - ponad milion Żołnie- 


rry w pełnej gotowości bojowej, 
Prawdziwym wstrrąsew dla gospodarki 
łuceckiej był Pakt zakończe ia działań 
wojennych. Stanowi. on właśnie drugą, nie- 
zależną od Trróji,. przyczyne jej trudn 
ści ekonomicesniych. = l'odezas cadego okro- 
su obecnej wojny, Turcja utrzynywaśa oży- 
wione ssosupki hańdlowa ż obydwoma stro- 
nami wojującymiy co odbijało się nader 
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Całą nadwyżkę tytoniu, ryb i owoców, gków-| 


nych towarów - eksportowych. Turo ji oran, 
niektóre cenne minerały, jot npichróm — 


'kupoważy zarówno pastva alianckie jak 
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-"pofiada własny 


sxbytu dla swych ziemiopłodów i 


sprzetem i ma- 
teriedem wojennym, orsz artykułami prze- 
mysžovwymi, tym ocnniejszymi, iż Turcja 


"państwa osi", płaczo 


przemysł bardzo słabo roz- 
winiety, 

Ustanie działań wojennych pozbariło 
Turej- przeđews zystkim jednego „z: na jrięk- 
szych jej odbiorców -= Niemoy. Tupeja mu- 
si szukać teren na gwat nowych rynków. 
| odojąta 
Jest oa dowozu niemiegkich arty kur ow. 
przemysłowych, które swego czasu opano= 


wnżły w oałośni rynek tureoki, Iialęży tu 


zaznaczyć ,* 1%. jnnotwą alianckie nie mog. 
ły porwolić sobie w okresie wojny na - 
melóranie korkursnoji niemieckie: w o% 
dziedzinie przenysłowe j, rajqc same przeć 
stawionę, gospodzwką na potrzeby wojenne, 
oraz posiadajno trudności transportowe 
nie tylko w dziedzinie zaopatrzenia włns- 
nych posiadłości wamorskich, lecz nawet 
baz wojennych. Tymczasem Niemcy, bodaj 
z uszczerbkiem dla własnych rotrzeb .wew= 
nętrznych swojej ludności, sterały kio 
zadowolić klieata tureckiego, rozumie jy6 
iż w te sposób wińżą Tureję ż sobą, 
Ubecny brak artykułów prze słowy ch, im- 
portowanych z Niemiec, ożywił znacznie 
"czarny rynek" w Turcji. Ceny. niektórych 
wyrobów przem słowychj mwiłaszoza mętalo= 
wych, osingnedy niebywały wprost postom 
Nie tylko jednak » Niemoami prowadzi- 
ły sfery kupieckie Turcji ożywione trans- 
akcje handlowe. Rówmież i cały srereg 
państw Środkcwó-europe jskiok i bałkans- 
kick, orar skandynawskich - utrzynywnk 
z Turcją silne kontakty handlowe. Pzecr- 
godna wagi, 1% przemysł nawet lrnjów 
podbitych przez Niemcy, wzylednie majdu- 
Jących się pod ich wpływami ekFspórtował 
do Turcji szereg towarów, których kon —- 
tyngenty dorównywały nawet prredwojennyń, 
W chwili. cbeozej "żelezna kurtyna" 
sowienka zamkineła cały ten Obstup g0spo- 
darczy. Kontakty handlowe y Polska, Cze- ` 


osy Bułgarię - ograniczyły się Jedynie 
do obietnia wyrażonych przez przedstawie 
ciell mrionstkowych rzedów tych krajów/ 


Natomiast pnrstym skandynawskie — z „powoż 


du trudności transportowych w sferze 
wpływów sowieckich - które dnmiej posy- 
łaty towary przes Polskę i Rumunię (Gdy- 
nia — Gonstanca), musze, dziś transportować 
«woje towary do Turcji - olrężn, droge 
morski, przez Gibraltar i Morze dideles 
ne, f * $ 
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Powyższe bolącęki sospodarnze „mają 
charakter konjunkturalny i do pewnego . 
stopnia niezależny od polityki ekonomiez- 
nej Turcji. Poza nimi istnieje jednak -. 
szereg niedociągnięć, których przyczyty . 
szukać należy w wewnętrznych warunkach - 
Życia Turcji, Rząd turecki stara się je 
zwalczać z tmiejszym lub większym powów 
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chosłowacją, Tęgrami, Rumunią,J usgosławie, pi 


„dzeniem oraz umiejętnością. Jedną z takich - 
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bolączek jest całkowite prawie opanowa- 
nie handlu wewnętrznego i zagraniczne 70 
przez miejszości narodowe, miła s ZOA 
Grmian i Greków, choć nie brak tu i ele- 
mentu: typowo lewantyńskiego, złożonego z 
mieszańców rzadko spotykanych w innych 
„szerokościach gieograf Lcznych, powstaty ch 
ze: skrzyżowania : Francuzów, Włochów, Sy- 
zy, jozyków, Arabów i Żydów Sefardy jskich. 
" Mniejszości te stawiają sobie: Jako 
jedyny zoel wzbogacenie się, rieraz drogą 
„-Mielegakną, kosztem zuborzenia' 1udności 
tureckiej. Kupoy Llewantynscy słyną ze 
sprytu; oszustwa "1 umiejętności. obchódze- 
nia przepisów podatkowych. Roaporzydza ją 
oni miilionowymi fortunami i korzystając 
g przórostu biurokracji tureckiej, sžożo- 
nej z urżędiików nieraz zbyt nisko płat= 
nych,starają się zabezpieczyć sobie swo- 
bodę' działania wprowadzając korupoję w, 
sfery urzędniaze '5ropożycjami wsókiok * 
"pakszyszów* (w języku potocznym turec= 
, kim — słowo to oznacza*poprostu łapówkę) ; 
«Rząd turecki już od kilkunastu lat 
-stara się bezskutecznie walczyć że swa- 
wólą kupiectwa lewantyńskiego, stosująć 
nawet metody, które byłyby nie do przy Jo- 
nia w warunkach. óurope jskich, Do metod 
takich należy np. nakładanie jednorazo” 
wej, rocznej daniny podatkowej, tzw. 
nwariyku'; Wysokość ` jego, wydawałoby” „Się, 
przerasta nieraz parokrotnie możliwości 
płatnióze podatnika, lecz = o dziwo =` 
firma handlowa wychodzi z opresji cało i 
bez wstrząsów, odbijajno sobte w dmujna- 


sób nałożony na nią haracz ~ ina wół i 


"Gureckich. 

.  Lewantyńskie PET OPATA 
są tak potężne, 1% autórowi niniejszego 
artykułu nieraz zdażyło się obserwować 
zjawisko następujące: Ceny na jakiś ar- 
tykuł rostają do tego stopnia wy 
ne, iż pówoduje to ostrą reakcję opinii 
pubiżozrnbj i w rezultacie - ustańowienie 
przez rząd maksymalnej ceny. Poczem arty- 
xuł znika na przeciąg k*lku tygodni zu- 
pełńie z rynku; można go navomiast naŁyć 
= za potrójną, w 
wej, ceng. Nic dziwne; +9. za. tym, iż ku- 
piewtwo lewantynskie jest. zmienawidzone 
przez Turków. Szczęśl iym zbiegiem oko- 
(Uiosfości nienawiść owa nie ma w tym wym 
padku aspektów społecznych, groźnych 
dla państwa, lecz” PRE 0 - charakter. na- 
rodowy + x ig 

pociągnięciem aiekdteiym rządu tu- 
reokiego było w ostatnich ezasach prawie 
oałkówite upaństwowienie handlu zagrani- 
oznego. Ponieważ nastąpiło ono w chwili © 
na jmmie J edniej, gdy Turoja szuka 

nowych rynków zby bu, unieruchomiżo . to 
w wielu, gałęziach ' ZArÓWNO Topar jak i 
eksporte ` ; 
RR SOA X. 

Dla całkowitego robrazwania oiężkie- 
go położenia gospodatożegó Turoji, mùsi- 
my. Wrz, pod uwagę jesżoze i sytunoję 


w sto: Anku do dotychozaso-. 


śrubowa | 


P 


rolnictwa w tym kraju.M imo wysiłków r29- , 


dowych, w wielu jeszoze częściach Mra ju, 
zwłaszcza zaś w głębi inatolii, kultura 
rol 'ioze stoi na bardzo niskim poziomie, 
Uprawa. roli sochę, zaprzężoną w pare wo- 
łów. jest zjawiskiem dość „pospolitym . 
dla. gospodarki rolnej, wieśniaka turec- 


kiego, Musimy sobie również przy tom ieć 


fakt, iż większość terytoriów Turcji 
stanowię, skaliste nieużytki. (statnio =` 


'w.roku ubiegłym - przeprowadzona refor-, 


ma rolm miała na celu podniesienie ya~ 


możności chłojw. tureckiego. Jest jednak - 
" zbyt wcześnie, by możną było ocenić sign 
, teozność tej reformy e © - 4 


'.'Niewątpliwie olbrzymie: aoto Yoa $ 


oji stanwię minerały, Turecki węgiel, 
który, zma jduje się w dużej ilości, nale 
ży do wysokowartośo Lowych. y górzystych 
częściach kraju znajdują, się cenne rudy 
metalowe. oraz nafta. Przemysł górniczy 
jednak nie „rowrijaź się prawie woale, 
aż do czasów ostatnich: W Turcji brak 
Jest odpowiednich kapitałów rodzimy ob, 
tureckich na Prowadzenie kosztowny ch. 
inwestycyj w górniotwie. Równocześnie : 
Jednak rza turecki obawia się angażo- 
wać obce kapitały z tego względu, aby, 
Jak wyraził się pewien - polityk turecki; 
"Turcja nie podzieliła losu RM 
państw arabskich", 

Tureokię sfery kieronicze w państ- 
wie sẹ zdania,iż w Ślad za - infiltracja 
obcego kapitadu, idzie zależność £OBPO" 


. „daroza od obcych ozynników, w konsekwen- 


cji ząś 1 - polityczna. Wydaje się, iż . 
w pierwszym rzędzie zastrzeżenia te dom 
tycżą kapitadów angielskich, do inben- 
oji których nie ma w Tureji zaufanih, , 


Z tego względu ostatnio Turcja zgodziła 


sie dóść skwapliwie na penetrac ję kj 
dnrczy Stani: Zjednoczonych. pr 
łowienie kr Ju idzie jednak bardzo oporu 
we, > 
X, SĘ 
$ x 

W jaki sposób 
ki zwalczać trudności ekonomiczne ? 

Poza szukaniem 7 rynków zbytu dla 
swych towarów, przeważnie pochodzenia 
rolniczego, Turcja stara się romież o 
odpowiednie zródła importu, które by zam 
pełniły lukę, spowodoware, brakiem arty 
kułów pochodzenia niemieckieyo. 

Z drugiej strony, o ile chodzie o Za- 
rzedzerią dorażne, rżąd turecký- 
niezmordowanie re spekulac ją, ustanawia, 
Jao maksymalne ceny, za zenie < 


się w prasie tureckiej caya listy naze 
wisk nieuczciwych. kupców; ukarerych wy- 
sokimi grzywnami oraz pozbawieniem 


* prawa handlu, przez spdojalnie do wakt, 
© m lichwą powołane "tryby 


ludowe", 
Jednocześnie -= władze . tureckie sta~ 

rája się smonopolizowaćó w swym ręku im- 

port artykułów, "zwłaszcza pierwszej po~ 


trzeby,, bodezłośca dóż e LAMIT „ które w 


stara At rząd turec- . 


19" 


. których grozi surowa kara, Gzęsto widzi . 


1 


oOdpowawa. „dn enwilach se rzuwne na ry- 
nek po bardzo niskich cenach dla zwal- 
ozania spekulacji, i 


A Dzięki owym zAńrządzeniom, w Turcji 
4 nie odcz wało się w czasie wojny zupeł- 
> nie braku artykułów pierwszej potrzeby, 
` a choć nieliczne z nich były wydawane 
za kartkami, zawsze jednak w wystarorn- 
Jacej ilości, 


Cgolnie biorąc = wobec całego szere- 
gu piętrzących się trudności - wyrazić 
można podziw dla gospodarki tureckiej, 
która nie tylko potrafiła uchronić kraj 
od katastrofy ekonomicznej, Loon ma jąc 
przedewszystkiem na względzie troskę o 
wyposażenie armii ~ potrafiła wywiqrać 

"się z tego zadania wręcz wspaniala, . 

W dziriejszej sytuacji politycznej, 
słabość gospodarcza Turcji narzuca jej 
kcniezność Śoiślejsnego wiązania się 
„zo światem anglosaskim. Turcja rozumie 
bowiem, że, w razie objęcia jej strefą 
wpływów rosyjskior, straci nawet te 
skromne: osiągnięcia, 'które dotychazas 
posiada, Wswok. tureckich «fir gospodar- 
czych jest dziś przedewszystkiem skiero- 
- wany - na Stany Zjednoczone. 


owi pry Pak MONO: 6, 1:0 20 0030 


OC- WIDZI W POLSOB AMERYKANIN. ? 


. «Kongresman Józet F;Ryter, członek . 
Komisji Spraw Zagraniczny ch amerykańs- A 
kiej Ižby Roprezeatantów; który bawił 
ostatnio w Polsce, wygłasza obecnie w 
Stanach Zjednoozonych na licźnych zgro-' 
madzeniąch publicznych oraż przez radio. 
przemówienia, w których opisuje swo wra- 
ženia „6.Polski, Niektóre ustopy:. tych: 
przemówień: pod4% prasa codzienna, Warto 
zapołnać się z nimis: Poniżej podajemy 
kilka ustępów. gdzie J.,F:Ryter mówi : 

o. swym pobycie w Warsżawie i gdzie tak 
 jaskkawo przedstawia obraz lećrcej w 
gruzach stolicy i: ycia obecnego joj 
mieszkańcówa SAM 
Cto obrazek r przybycia p:Rytera do 
Warsfawy: "Po blisko półtory godzinie 
( od wylotu z Berlina) samolot nass | 
|. Way? już nad Warszawg, podzieloną Wis- 
łą na dwie części. Widać było cztery mi~ 
szczone mosty, jeden.z nich częściowo 
naprawiony drewnianym przęsłem. 7 dole 
ukazało się lotnisko .",- Po wylndowaniu 
pa Ckęciu, dosyć utrudnionym x powodu 
miiszczeń na lotnisku, po sprawdzeniu 
paszportów przez dwóch oficerów, z któ- 
rych jeden był w mundurze rosy jskim, dru- 
gi w wielkiej czapie na głowie, ozdob io- 
nej zaśniedziałym orłem polskim i wówił 
lepiej. po rosyjsku niż po polsku" = „gość 
amerykanski dotarł do miasta, "Wkrótce 
znaleźliśmy się w Alejach J erozolimskich, 
jednej » głównych ulic Warszawy, wiodgj= 
sej ku śródmieściu, Ruiny iywysokie ywa- 
ły gruzów stały po obu stronach uliny. 
Samochody nasze z a się przed du- 


*ym Dupy: rus LOGI, "Lwy". a = "ARTY 
Śród „ruin nieml nienaruszony. był to 
Hotel Polonia, który zawdzieczał swoj 
becny nienaruszony stan temu, iż służył 
za główno kwatere n iemieckie J Gestapo. 
"amochody nasze zatrzymały się przed wej- 
ścien do hotelu, n snujdcy się wokoło 
tłum, widocznie poruszony widokiem chorn= 
giewęk amerykanskich | pońiewa jących na 
na. zych pojazdach, otoczył nas nim sany- 
iiómv wyjóć z nich. Większość otacza j:j-- 
och nas ludzi była nedrnie wrana, nie- 
którzy wręcz w łachmanach, niektórży boso; 
inni mięli obuwie przeżzuoone. przez ramio- 
m. Wszyscy wynedzniali, zmęczeni, dotk- 
knięci cierpieniem, widocznie schorowani. 
Na twarzach wyraz trudny do zrozumienia 
a Jeszcze trudniejszy do opisania. Sta- 
nowczy, uparty i jakieś twarde spojrze- © 
nia, W miarę jak przechodziliśmy koło 
nich twarze ndaważy się otywiać, jak gdy 
by mówiły: Witajcie ! Niektórzy, jak 
glyby powstrzynywali się od okazańia ` 


wewnetrznych uczuć, jakby chwinli: ukryć 


uśmiech zadowolenia, wywożłariego nadżie jej; 
l» stanie się wkrótce coś, ' czego agm, 
coś na co od daima czekają..... Szliśmy 
do hotelu wóród tych szeptów niawypowie- 


, dzinnej nadziei: Amerykanie 1,.,,, 


Z bitr ambasadora Lane 'a; które znaj- 
duja się w hotelu, spoglądaliśmy na War- 
szawę, ozterokrotnie xgwałcomą, niby 
"wyzwolony; ale naprawdę twardo trzyma- 
n, w rowieckie j garóci: Jak okiem sięgnąć, 
roataczał się przed, nami obraż kompletne- 


"go zniszczenia:;.::; 


Przed oczami miszymi stały ruiny dwor= 
ca kole jewego. Skręcona masa stali żapad= 
ła się.w grobo rów, wypełniańy obecnie 
ziemią, celem poszerzenin placu, służącc- 
go Jako: główna stacja wyńciełanych słomę, 
i w konie zaprzeżonych wozów chłopskich 
sta owińqcych główny Środek trańsportowy ~ 
Warszawy. Tu i ówdzie wzdłuż ulio widać 
małe budy: drewniane; przed którymi stare ` 
sze kobiety wystawiają na sprzedaż Meł= ` 
basy; razowy chleb, jarzyny, kawałki kim 
nego mięsa, suszone grzyby, Ziemiaki i 
pomidory, Na każdym skrzyżowaniu ulid * 
stoi dziewczyna w polskim mińdurze, kie 
rując ruchem uliornym, Karabin maszynowy 
miesza się z'jej ramienia, Do Alejach - 

Jerozclinskich tłumie przechadzają się 
żołnierze w rosyjskich 1 polskich mundu- 
rach,-z rewolwerami u boku i karabinami 
mas zynówymi przewieszonymi przez PLeóy +... 

Cpuściliśmy hotel 4 Jadąo pomiędzy 
ruinami i kupnmi gruzów od 20 do3C stóp 
wysokości dojechaliśmy -do Starego ~ 


. Miasta. Wszystko zniszozone. Katedra Św» 


Jana; Winiarnia Fukerń, domy malowane rę- 


„omnie przez znakomitych. arty stów -— wszys- 


tko jest kupę gruzów i kurzu. Kilka me 
row stoi, 'a wśród nich od crasu do czasu 
prześwieca fragment malowanej fa sady » 
Zniszczenie jest nie do opisania. (oczom 
wierzyć nie można, Z pomiędzy ruin wycho- 
dzą kobiety i wołają na dzieci, które otn- 


czają nas gdziekolwiek na chwile przy- ~: 
staniemy.. Pomiędzy ruinami na każdym 
kawałku ziemi wolnej od gruzów widać 
białe drermiańę krzyże, Czem większy 
skrawek ziemi, tem więcej krzyży . To * 
krzye-Pol: ski.: Pod każdym znich spo- 
czywa bohater: Każdy grób pokry ty” jest 
ówieżo zerwanymi kwiatami i na każdym 
krzyżu widnieje nazwisko poległego boha- 
tera, Ludzie przechodzę, obok krzyżów , 
przystają na: chwilę, klekają: t H E 
słowa modlitwy za umarłych.»»,2 ~ AŻ 
|. zmrok ząpadał i trzeba było wracać . 
do hotelu na obiad. (strzeżono'naś, że 
niebezpiecznie jest pozostawać na uli- 
„each za długo, gdyż gostá: strzelanina PY 
trwa po nocach., Tego wieczoru najbare 


- aziej zniszczonem mieścię „Burąpy uraczo- 


no nas najlepszym obiadem; . jaki spoży= ga 


MOT | 


dzony łosoś, szynką, wina, , befsztyki, 
«wszystkie „rodza je. jarzyn, wódka*i lody, 
Ludzie tańczyli. (rkiestra.storała się 
sprezientować na jpopularniejaże 8 melodie 
amerykańskie » przed lat trzech ozy: 
czterech. Kontrast pomiędzy tem, co 
widzieliśmy przed kilku godzinami. a tem'' 
czego świadkami „byliśmy obecnie > był ` 
potworny. Zasnąć tridno; było tej nooy», 
"Zresztą nie przerwanů strzela nina: docho- 
dziła zza .skien. ,.... 
Następnego dnia mwiedaii AE: das 
"ghetto żydowskie, Jedyne co zostało — 
-to mury kamienne odradza jęjce ghetto ‘od 
reszty miasta zbudowane pośrodku ulic 
i pokryte u góry. ostrymi kawałkami srkła' 


„wpus ze zonymi w cements: Kilka sterozących > 


Spośród ruin napisów z nazwami. ulio, 

* pozwala. zorientówać sie gdzie biegły: 

„ ulica Bielańska; Dzika, Nalewki. 

dyś mieszkało 4. tysiçoy Żydów, wybi- 

"tych do RA w czasie poza w gaer f 
GLS: $ 

Świeżo. mam w pamięci widók” mnie zoz0- 


nego Teatru wielkiego, Ratusza À Zamku v. 


Krolewskiego. 
a ześcity nawet 


Hordy hitlerows kig zbesz= 
Grób Nieżnanedo Ż ołnie- 


rze, który -nu Polska w hołdzie, postawi . 


ła u wejścia do Ogrodu Saskiego,- Grób 
jest całkowicie zniszczony. Ciężka płytę 
z napisem rozbito m. ażiesiątki krwałków, 


Każdy miemaľ z tych kawaXków odnaleziono, . 


i sohowano, a, obecnie ROSTAYSAJĄ, 5 nioh 
Płytę NANOWO». +» 

fszędzie ruiny „.W, Ale jach U Ja zdows- 
de w Aleji Szucha, na ulicy Koszyko- 
wej i Chmielnej = kilka murów i od wów= 
nątem wy paLory ch skorup ' domów. stoi 
wśród. pustki, Niemcy ze szozególne, za 


ciekłością starali się sniszesyć wszyst- 


ko co było świadectwem kultury polskiej. 
Muzeum Narodowe, Bibliotexa Zamoyskich, 
Biblioteka Przezdzieckich, Zbiory Artys- 


tyczne Raczyńskich - wszystko padła paste | 


wę, niemieckiego szału, Większa oneóć Mu- 
‘geum Krasińskich jest zniszczona, a om 
pozostało, zapnkowano w skrzynie i wys- 


a do Niemiec, Niemcy 1abowali KA 


liśmy w oiągu. całej podróży. Kawior,wę- 


Tu nieg-,| 


czego oszozędził ogień. Nawęt mumie. - 
egip kie w jluzeum Narodowym rozbito w. 
kawałki, szuka Jąc jakoby ukry tych skar= “ 
bów,, sę 
* Niezapomiane dni obrony ars zawy 
"pod wodze "Stefana Niezłoninegó" (tak 
lud Warszawy nazywa Stefana Starzyńskie- 
'go), przewy*szyła chwała powstania war- 
' .szawskieżo w. 1944 r W iękgżość tych, któ 
rzy byli świadkami obu — dziś:nie żyje,” > 
. ale ich bohaterstwo Jest, przedmiotem zs 
każdej rozmowy , którąśmy. sty zeli..Jik ' 
k pomiki” "epopei powstania Warszawskiego 3 


; więżywali młode dzieweazyny polskie,w : 


ZYMCR. ZA. ki "Ty godnik Polski" młody 
ZARA 4: zdolny „krytyk Gustaw Her- 
A a OR Jing-Grudziński, obeonie ' 
podchorąży 2 Korpusu, autor ciekawego. 

-. zbioru es-ejów pt. "Żywi 1: umarli" przy- 
.gotowuje w Rzymie - mięzwykłęj antologię: , 


Aż; pt."Dcezje Miedzy morza" „ Dędzie to zbiór - 


ha jóeńniejs szy OB: utworów poetyckich z mE 
teřatur narodów mies zka jący ch „między. Bał . 


„tykiem a Morzem Sródz z1emnym,. n więc; Estoh- 


czyków, „Łotyszów, Litwinów, Polakow, ia- 
Yorüsinów, Ukrainców, Rumunów, ięgrgw, 
Nziechów, Słowaków, Serbów, , Chorwatów,” 
Słoweńców, Albhczyków, Greków 1 Butga- 
rów, Antologia pomy: Ślana. „ jest w ten.. 
sporób, że ka; qy naród Międzymorza. re` 
j pretentowary będzie „przez 15,- 2 utwo- 
ai rów; drukowanych w jężyku danego narodu 
„tw przekładzie na język polski. Nad 
; antÓLogiĄ pracuje cały zespół pisarzy. 
emi gracy nych tej szesnasto języcznej, » 
| grupy narodów, nie mie inic jatorowię 1 
". wracają się a pomoć W 
"ciu i PROSZĘ o nadsyżanie im gotowych 
R przekładów z wymienionych wyżej litera" 
"tur pod. adresem; . PchoreG.FI. Grudziński, 
„"Grzed biały", » Pol. Popga: „CMF, 62. 


I IRLI TEKA. 


DLL LU. EW „Jednym z debate: 
"CREA TAA R ; 


nicr. numerów ;nowo jors=" 
ki Tygodnik Polski" 
„omawia obszernie, wy- 


ENE TER biblioteki M rła Białego! „Wy. - 


(m opende. przy końcu tytuły najcerniej- 
szych książek,. tak pisze; "Q to dorobek 
tej osobliwej armii, która: nie- tylko 
umie się bić ale i szerzyć kulturę w.o 
swoich szeregach. Jeśli. p.Kołt przy jechał 
do Rzymu aby rozbijać 2 Kdrpus, niech 
zastanowi się jako profesor i. tzw.huma-. 
| nista,którym przecież kiedyś bywał -tak- 
| '>e i mad tem, co zamiact tych książek 

| mogłby dać żołnierzowi. do czytania w Pol- 
| ce rzazonej przez Sowiety i Bieruta! 


-0 0 CO O - 


sł stoji na ulicach Warszawy. szczątki ANONG n 
Jo gów niemieckich, do których Niemoy. przyj: 


ich przedsięwzię= . 


nadziei, ża to POEPEN postarioów : RT 
pasa atakami", , SM SLE 
s - 0 ć ( 970. F | 
i m NIKA KULTURALNA 
peAa i Jak, „SRP nowo jors- 


S 
SŁ) 


t: 


"R. -À 


